
V v v u„SZTUKA"
N*-  S- HStOIICI,rmUltiiŁ ' 26. V. 1929 r.

WIADOMOŚCI MYSŁOWICKIE
DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO".

ku.j.n/ Hmiiu? ^niu/ Sfupii/ \mpuX \umuS hu/ Wu/ Saihiu/ Suiuu/ \uilłu/ Xu*/*uY  \unu/ \iiliu>1 ^mu/

Porządek nabożeństw.
Maj.

26. Niedziela. Święto Trójcy Przenajśw. Filip Neri
g. 6 do M. B. z Lurd od niewiast z Słupny o na­

wrócenie grzeszników. Supl.
Pieśń: „Jeden w naturze".

8 za nowożeńców Lampart-Krebs „Już teraz 
wszyscy wraz" „Chwalcie łąki umajone".

9 auf d. Int. d. deutschen Kongregation „Gott. 
auf dein Wort“.

107a od Bractwa Trójcy Przenajśw. Supl. 
Pieśni: „Jeden w naturze". 
W więzieniu za parafjan.

27. Poniedziałek. Beda.
g. 6 za nowożeńców Żołna—Stylok.

63/4 za f Franciszka Gałuszkę, ojców Procner i 
pokr. z k.

71/2 fiirs Brautpaar Klose—Teichgraeber.
8 pogrzebowa za f Jana Beneka.

28. Wtorek. Augustyn b.
g. 6 za nowożeńców Kapusta—Michalska. 

63/4 za nowożeńców Toborek—Ehrlich. 
71/, do M. B. z Lurd o urodzaj (niew. z Podm. 

i Cmoka).
29. Środa. Marja Magd. d. P.
g. 6 do Najśw. S. P. Jezusa za rodź. Palka.

63/4 za + Jakóba Kawę roczn. Salve.
772 za f Marję Kuźnia i pokr. S.
8 za ft pokr. Strzoda i Pioskowik S.

30. Czwartek. Boże Ciało. Feliks m.
g. 6 o dalsze zdrowie.

Pieśni: „By wywyższyć Swe stworzenie" i 
„Witaj Boże utajony".

8 zu Ehren d. Mutter G. v. d. immerw. Hilfe 
(Danksagung)
„O Christ hie rnerk" u. „Ich will Dich lieben".

9 za członków Bractwa Róż; potem procesja.
Chór kościelny śpiewa.

31. Piątek. Oktaw’a B. C. Angela
g. 6 za f Wawrzyńca Lubiny, żonę i Alojzego i 

Marję dz. S.
63/4 miesięczne nabożeństwo do św. Tereni z 

wyst. i procesją.
7'.2 fur f Alfr. Heider, K. Długaj, Verw. Heider- 

Zając S.
Czerwiec.

1. Sobota. Okt. B. C. Jakób b.
g. 6 za Franciszka Piecki i pokr. obu str. S.

6J 4 auf d. Int. d. Miittervereins m. Auss. u. Proz. 
7‘A za f Wincentego, Antoniego i Antonję 

Kudera S.
8 fur j- Marie Kostka (v. Frauenbund) S.

2. Niedziela. Sadok i T. Marcelin i T.
g. 6 za parafjan.

Pieśni: „Niebo, ziemia, świat i morze" i 
„Kłaniam się Tobie".

8 zum hl. Herzen Jesu v. d. d. Ehrenwache 
m. Auss.
„Himmelsau, licht u. blau" u. „Wir beten an“.

9 na int. mieszk. kolonji Miejskiego Janowa 
z asystą, potem procesja. Chór kościelny 
śpiewa.

Porządek przy procesjach 
w Boże Ciało i w Niedzielę Oktawy. 

Krzyż.
Szkoły: Brzęczkowice,

Słupna,
1.
II.
III.
IV.
Gimnazjum niemieckie.
Seminarjum męskie,

„ żeńskie,
Gimnazjum męskie,

„ żeńskie,
Kath. Jungmannerverein,
Tow. Młodzieży męskiej,
Kath. Gesellenverein,
Tow. Katol. Czeladników,
Kongregacja męska,
Tow. Młodzieży żeńskiej,
Kongregacja żeńska, niemiecka,

„ „ polska,
Górnicy,
Cechy,
Kolejarze,
Urz. poczty,
Bractwo Strzeleckie,
Niemundurowani: Powstańcy,
Hallerczycy, Zw. Podof., Sokół,
Kółko Katolickie,
Tow. Mężów Kat.
Tow. Polek,

„ „ św. Jadwigi,
Kat. Tow. Polek z Brzęczkowic, Słupnej i Mysłowic, 
Bractwo Różańcowe.
III. Zakon Karmelitański,
III. Zakon św. Franciszka, 
Tow. Matek, niemieckie,

„ „ polskie,
Tow. św. Wincentego a Paulo, 
Chór i muzyka,
Kongregacjonistki niem. i poi 
Dzieci w bieli
Zakonnice 
Duchowieństwo 
Sanctissimum, 
Magistrat i władze 
Zarząd Kościelny, 
Radni miasta,
Lud :

Po bokach w mundurach : 
bieli 1) Harcerze,

2) Powstańcy,
3) Hallerczycy,
4) Zw. Podof.,
5) Sokół, 

Baldachim
6) Policja
7) Straż pożarna.

Mężczyźni, kobiety.

W uroczystość Bożego Ciała odbędzie się 
procesja eucharystyczna przez ulice miasta: Staro 
Kościelną, Rynek, Pszczyńską, Plac Wolności i Ks. 
Klaszki. Ołtarze staną przy Zakładzie św. Józefa, na
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Rynek, na rogu ulic LPszczyńska-Modrzejowska i na 
Placu Wolności.

Uprasza się parafjan o liczny udział. Wierni, 
którzy idą w procesji powinni pamiętać o tern, że 
towarzyszą Chrystusowi eucharystycznemu i z nale­
żytą nabożnością i czcią się zachowywać. Ci zaś, 
którzy przyglądają się procesji, powinni tyle posiadać 
wychowania i grzeczności, aby nie przeszkadzać 
procesji, nie mówić głośno, przechodzić z kapeluszem 
w ręku i wogóle zachować się kulturalnie. Od mie­
szkańców katolickich tych ulic, przez które procesja 
przechodzi można się spodziewać, że przestroją swoje 
domy i okna. W ubiegłym roku podpadało, że nie­
które mieszkania katolików najmniejszej ozdoby nie 
posiadały. Wychylanie się z okien, nawet w niezu- 
pełnem ubraniu, świadczy o braku taktu i wycho­
wania. Porządek, w jakim kroczy procesja, jest 
poniżej ogłoszony. Jeżeli jakakolwiek organizacja 
została pominięta, która pragnie brać udział w pro­
cesji, niechaj się zgłosi do kancelarji parafjalnej. 
Organizacje powinne iść ze sztandarami.

W niedzielę, 2 czerwca, idzie procesja ulicami 
Krakowską, Seminaryjną, Szpitalną, Mikołowską i ul. 
Rzezalni.

Ochrzczono:
4 chłopaków i 12 dziewczynek.

Ślub zawarli:
21 bm. mł. Fr. Głatki, kolejarz z Brzezinki z p. Martą 
Werner z Brzęczkowic — mł. Em. Fogtmann, dozorca 
z Szopienic z p. Fr. Richter — mł. Herm. Klaczek, 
kolejarz z Katowic z p. Elżbietą Oszek — mł. Jan 
Knosała, ślusarz z p. Heleną Zmarzlik — mł. Maksym. 
Sojka, urzędnik z p. Jadwigą Janocha.

Zmarli:
Alojzy syn górnika Antoniego Patalonga — Ignacy 
Kostecki, inwalida 80 lat — Alojzy Fuchs, mistrz pie­
karski, 66 lat — Jan Benek, ładowacz, 30 lat.

Kurs dla Matek w poniedziałek 27 bm. o g. 5'/, 
i w piątek 31 bm. o g. 5; referaty wygłoszą Pani Dyr. 
Małecka, Pan Dr. Knapczyk i Ks. Prałat.

Tow. Mężów Kat. w niedzielę 26 bm. o g. 5 
zebranie.

Stów. Młodz. Męskiej (oddział młodszy) w nie­
dzielę 26 bm. zebranie, po zebraniu wycieczka.

Kongregacja Marjańska w niedz. 26 bm. po 
nieszporach mieś, zebranie w KDL.; od tejże niedzieli 
przez sześć niedziel odprawia się po sumie nabo­
żeństwo do św. Alojzego. Przez cały czerwiec śpiewa 
się Godzinki do N. Serca Jez.

Arcybr. Straży Hon. S.P.J. w Boże Ciało po 
nieszporach kazanie.

W niedzielę, dnia 2 czerwca o godz. 2lA odbędzie 
się w Miejsk. Janowie uroczyste poświęcenie Kolonji 
Im. Marszałka Piłsudskiego. Po poświęceniu jest za­
bawa ludowa w ogrodzie p. Korzonka.

W ub. 11 święto Ziel. Świąt obchodziło Stów. 
Młodz. Żeńskiej doroczne Święto Druhen. Podczas 
sumy odprawionej na int. Stów, przystąpiły druhny 
licznie do Komunji gen. o godz. 3‘/2 wyruszyła wy­
cieczka do Janowa z Ks. prezesem na czele, również 
przybyli później Ks. Prałat Bromboszcz i Ks. Wikary 
Baszton. W ogrodzie i na salce p. Korzonka bawiły 
się druhny bardzo wesoło. Przy dźwiękach muzyki 
mandolinistów powróciła wycieczka do miasta, gdzie 
przy kościele po odśpiewaniu „Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy" o g. 8 Ks. prezes żegnał wszystkich ha­
słem „Bogu służ" 1
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Ks. Jan Ktrdera, dziekan 

proboszcz w Brzezince.

Dawniejsza kaplica 
przy ulicy Modrzejowskiej

D 
pochodziła z fundacji Jarlikowej i dlatego też nazy­
wała się aż do najnowszych czasów kaplicą „Jarlików". 
Jarlikowie pierwotnie nie byli obywatelami mysło- 
wickimi, ale pochodzili z Niwki. Krysztof Gosławski, 
Pan na Niwce i t. d., bliski krewny (zięć) Anny Ka­
tarzyny Salomonowej, Pani na Mysłowicach, 6 stycznia 
roku 1628 darował swojego poddanego Szymona 
Jarlika z Niwki ks. Goleniowskiemu, plebanowi my- 
słowickiemu, a tenże ks. Goleniowski dnia 28 III. 1628 
Szymona Jarlika z obowiązku pańszczyzny wypuścił 
i uwolnił. Jakie zasługi miał Szymon Jarlik względem 
swojego dobrodzieja Goslawskiego i czem sobie ujął 
serce ks. Goleniowskiego, nie wiadomo. To jest tylko 
pewną rzeczą, że Jarlikowie w Mysłowicach gruntu 
nie nabyli, ale raczej trudnili sięjakiemś rzemiosłem. 
Tradycja mówi, że byli garncarzami. I zdaje się, że 
na tern zrobili pewien majątek, bo jeden z Jarlików 
urządził przy kościele mysłowickim dość znaczną 
fundację, opiewającą na sumę 400 zł. polskich, co na 
owe czasy stanowiło dość poważny kapitał; drugi 
Jarlik, imieniem Jan, razem z swoją żoną fundował 
naszą kaplicę w roku 1745.

Jakoż to wyglądało w Mysłowicach w czasie, 
w którym Jarlik fundował kaplicę i co było powodem 
wybudowania tego świętego pomnika? Grunt, aa 
którym stanęła kaplica, leżał już poza miastem. 
Albowiem domy stojące na ulicy oświęcimskiej, dziś 
zwaną pszczyńską ulicą, sięgały tylko od rynku do 
potoku, gdzie stała brama krakowska. Za bramą kra­
kowską były już tylko ogrody księże i obywatelskie, 
pastwiska (pastemik) i trochę stodół. Pomiędzy tern 
prowadziła „droga ku mostu”, dziś zwana modrzejowską 
ulicą. Pierwotnie w okolicy tej nie było żadnych za­
budowań, dopiero na końcu XVII. wieku stanęła tam 
jakaś pańska kolonja składająca się z około 10 chałup ; 
trochę później, na początku XVIII. wieku słyszymy 
o jakiejś pańskiej arendzie, którą sobie tam Jan 
Krysztof Mieroszowski nie wiadomo jakiem prawem 
wybudował. Może z powodu wybryk i awantur, które 
działy się w nietrzeźwym stanie przy tej arendzie, 
okolicę tę nazywano „obłapianką”. Do arendy na 
obłapiance prowadzono wodę rurkami — oczywiście 
drewnianemi — ze studni zwanej „Świnią krzywdą", 
która to studnia stała na miejscu, gdzie dziś jest róg 
domu Pohlowego na pszczyńskiej ulicy. Panem na 
Mysłowicach w tym czasie był Jan Krysztof Miero­
szowski, który co prawda był bardzo dzielnym i ener­
gicznym człowiekiem i dobrym gospodarzem, osobliwie 
około swojego mienia, ale dla Mysłowic samych miał 
bardzo twardą rękę. Burmistrzem w roku 1745 byl 
Wojciech Jucha, który w roku 1756 po drugi raz stał 
się burmistrzem, ale już się nazywał Juchowiczem. 
Landwójtem od r. 1744 do 10 sierpnia 1745 r. był 
Maciej Kudera, a od 11 sierpnia tegoż roku Sobek 
Kudera. (C. d. n.)


